
Temat: Jastrë. Wielkanoc na Kaszubach. 
 
Dobri dzéń! 
 
Dzisiaj kolejne ciekawe informacje dotyczące Wielkanocy na Kaszubach. Proszę się zapoznać. 

 

Kaszubska nazwa Wielkanocy to Jastrë. Kaszubi żyli skromnie i tak też wyglądały ich Święta Wielkanocne. 

Bardzo poważnie traktowali Wielki Post. W Wielkim Tygodniu nie jadali mięsa ani nawet mleka. 

Okres przedświąteczny to czas porządków. Dom był gruntownie sprzątany, a śmieci wymiecione brzozowymi 

gałęziami, a w Wielki Piątek  wyrzucano je poza obręb posesji. Miało to zapewnić czystość we własnym domu przez 

cały następny rok. 

Wielki Piątek nosił nazwę Płaczebóg. Był to dzień oficjalnego płaczu - tego dnia milkły kościelne dzwony. Zamiast 

nich używano kołatek.  

W okresie świąt należało wypić, a najlepiej wykąpać się w wodzie z rzeki lub jeziora aby zmyć z siebie grzechy, 

choroby i rzucone uroki. Robiono to wczesnym rankiem pierwszego dnia Wielkanocy, jeszcze przed wschodem 

słońca. 

Oblewanie się wodą w "lany poniedziałek" nie było praktykowane na Kaszubach.  Kaszubi preferowali tzw. 

"zielonego dyngusa", polegającego na smaganiu dziewcząt zielonymi witkami lub gałązkami jałowca albo brzeziny, 

najlepiej po bosych nogach.  

W  niedzielę do dzieci przychodził  zając z prezentami. W tym celu  trzeba było przygotować dla niego gniazdo. 

Umieszczano je zazwyczaj w ogrodzie pod drzewem, w stodole lub w sieni. 

Świąteczne śniadanie było raczej skromne, a głównym daniem była prażnica, czyli jajecznica na boczku lub słoninie. 

Smażono ją na wielkiej patelni, którą stawiano na stół i każdy mógł sobie nałożyć porcję. Świąteczne potrawy to 

szynka gotowana i wędzona, zylc (galareta z posiekanego mięsa), wątrobianka, salceson. Z ciast były przede 

wszystkim babka i placek drożdżowy.  

Pisanki były jednobarwne w kolorach: brązowym, zielonym, granatowym, bordowym. Do barwienia używano 

cebuli, źdźbeł oziminy, buraków ćwikłowych, jagód, pokrzyw, kwiatów kaczeńca. W niektórych regionach Kaszub 

dzielono się takimi jajkami z sąsiadami na znak przyjaźni bądź też ofiarowywano chłopcom, którzy przychodzili do 

dziewcząt z "zielonym dyngusem". 

 

Zobaczcie jakich naturalnych składników używali Kaszubi do farbowania jajek na Wielkanoc. 

 



 

A teraz ciekawa fotorelacja: 

http://magazynkaszuby.pl/2018/03/farbujemy-jaja-babcinym-sposobem-kaszubskie-kraszanki-fotorelacja/ 

https://www.tyszkiewicz.pl/blog/jastre-wielkanocne-kaszuby/ 

 

 

 

Pòzdrôwióm, do ùzdrzeni! 
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